
G A Z E T A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

w  Ś r o d ę  d n i a  l i g o  P a ź d z i e r  n i k a.

O B W I E S C Z E N I E .
Postanowione zostało z strony wysokich Minjsteriów Przychodów i Spraw Wewnętrznych* 

aby wynagrodzenie za żywienie woysk przechodzących pó kwaterach na racyą, czyli za lednego 
jczłowieką na dzień

I) w miastach 2500 i więcey dusz liczących, po cztery grosze Brandenburgskie czyli po iednym 
złotym polskim,

a) w miastach mmey iak 2J00 dusz obeymuiących, tudzież po wsiach po trzy grosze Brandenburg­
skie, czyli po dwadzieścia dwa 1 pół groszy polskich 

rachuiąc, likwidowane 1 mieszkańcom wypłacane było
W stosunku do tego urządzenia, tak dalece, iak znayduiące się tu'starczą wiadomości, .mai$ 

prawo w Departamencie Poznańskim miasta: Poznań, Wschowa, Leszno, Rawicz. Kempno, Mię- 
dzyrzecz ,  Ostrów, Rogoźno Bojanowo, Skwierzyna 1 Zduny, do likwidowania po 4 d g r., czyli 
po x Złł. pot na dzień ża.c0bwitka,

Wspommone zasady do bonińkacyi przyjęte zostały dla woyska wszelkiey broni beż różnicy 
narodu, z zastrzeżeniem atoli dla Prowincyów dopłaty w przypadku, gdyby mocarstwo obce Rządowi 
Pruskiemu za źywierne woyska swego podmg wyższych zasad bontiikacyą przyznało i uismło, iak 
przeciwnie w zdarzyć się mogących entrepryzartr liwerunkowych,  w przypadkach, gdyby woyskcż 
po kwaterach przez gospodarzy żywione niebyło, dodatek złoźyćby musiały, skoroby ceny przeż 
Entreprenerów źądąć s ię  mogące, zasady bontfikacyine przechodziły.

Jeżeli woysko nie w ■całości po k ra te rach  przez gospodarzy iest żyw ione, lecz niektóre 
artykuły z Magazynu pobiera, natenczas zmnitysza się za.ada b< nifikacyina w Stósunku do artykułów 
Z Magazynów odbieranych. ' .-

Annex sub Itt. A. bliższe w tym purkcie udziela obiaśnienie.
Cokolwiek maiącęmu inkwaterunek na żywność dla woyska z Mapazynu wydanćm będzie.; 

winno by*iż. iaVoby zapłata w likwidacyi w yr. grodzenia potrą.*o*ie z tego to* powodu likwi ży- te 
.opatrzone bydz powinny zaświadczeniami resp, Adnunistracyi Magazynowey i właściwego Urzędu
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Konsylisrsko -  Ziem iańskiego, czyli i co do likw'idowaney żywności z M agazynu d o s ta r c z o n y

W iakim sposobie nastąpić ma bonifikacya za furaż wydany przez mieszkańców inkwaterunek  
daiących przed urządzeniem Admmistracyi Magazynowey i uregulowaniem eta p ów , bl,źev ie,cze  
oznaczono będzie. y Ci

Likwidacye ułożone podług daw nieyszey klassyfikacyi m iast, podług k tórey  tylko miasta 
nad 10,000 dusz,liczą:e do zasady bonihkacym  y po 4 dgr miały praw o, zw rócone' będą Urzędom 
Konsyliarsko^Ziemiańskim do przerobienia i resp. uzupełnienia wed.e powyższych przepisów , które to 
uzupełnienie co do wszelkich innych hkwidacyów nastąpić pow inno , im e.zkanców zaś zapewnia się 
n im eyszetn , źe należąca im się bonifikacya meodwłoczrne nastąpi, niety lko za żywienie Pruskich 
lecz także i Rossyiskich w oysk, gdyż żywienie to ,  niezawiśle od obrachunku pom iędzy obudw om a 
R ządam i, z kass Skarbowych ruteyszych następować będzie.

P o z n a ń  dnia 28. Września i 8 i 5-
Królewsko - Prow incyalna Kommissya W oyskowa 

D epartam entu Poznańskiego.
Z e r b o n i  d i  S p o s e t t i .

A .
Bonifikacya za żywienie woysk przechodzących po kwaterach przez gospodarzy, w stosunku da 

goiedyńczych artykułów  składających przepisaną porcyą żyw ności, lest następuiąca:
I. Przy zasadzie bonifikacyiney po 4 dgr. Brandenburgskie czyli 1 złot. poi.

«) za 2 funty chleba na 1 dgr. i*  den. Brandb. czyli 8 gr. 1 ’- szel. pof,
b) za i  —  mięsa —  r s 10} ;  —  —  14 - 1  .  __ *
c j  za iarzynę- » — —  « ja. -____ __  _  3 .  j s  I  - •
d) za 51-  kwarty w ódki —r  * 5A r  —    3 -  j |  I  _ _

, . , , 4 dgr. Brandenburg, czyli 1 złot. poi. "
I I .  P rzy  zasadzie po 3 dgr. Brandenburgskie czyli 22.J gr. pul.

a) za. ,2 funty chleba na —  dgr. j o f  den. Brandb. czyli 6 gr. i f '  szel. poi.
b) za -J- —  m ięsa —  I  ;  4 *  s  —  —  IO e i |  -__ ___"
c) za iarzynę —- —  s 4 ,  s —  —  2 * 2 Ł * _
d )  za kw arty w ódki— —  ? - —  —  2 : 2 -

P o z n a ń  dnia 28- W rześnia 1815.

------- •— ------------- s    ;_________  *

3 dgr. B randenburg, czyli 2 4 J .g r .  poi.

O B W I E Ś Ć  Z, E N I  E.
D ostaw a furażów  dla woysk C esarsko-R ossy isk ich , maiących przechodzić na początku miesiąc* 

Listopada r. b . przez. D epartam ent Poznański następm ąęem i trak ty :
1) przez Kargowę,* W olsztyn, G rodzisk, btęszew o, Poznań a na przypadek przez Zbąszyń 

T u m y śł, B uk , Poznań 1 1, d. 1
2) przez K obylin , Krotoszyn i Raszkow o, a 'n a  przypadek przez Sulmierzyce i Ostrowo.
3) przez K em pno,

’ tyypusczona bydź ma w en trepryzę, i wprawdzie tak , iż w pomiar okoliczności na ogó ł lub  poiedyń- 
czo na kaź.dy etap zosobna odbędzie się licytacya i kontrakt zostanie zawartym.

T ym  końcem  wyznacza się term in licytacyi na dzień 17. Października r. b . przed południem  
o  godzinie io te y ,  wzywając maiących chęć podięcia się dostaw y, aby nd tenże term in stawili się 
tu  w P oznan iu  w Izbie Sessyonalney Królewskiego Naczelnego Praesidium.

Kto przy położonych za zasadę warunkach licytacyi, kt<>re na trzy dni przed term inem  w Regi- 
5traturze Królewskiego Naczelnego Praesidium widziane bydź m ogą, orazm aiąc dostateczną rękoym ię, 
u trzym a się naym niey źądaiącym , pew nym  przyderzenia bydź może. Rgkoyruia w nastfpuiącya* 
stanowi się sposobie:

A, leżeli iedefi podeyiaie się całey dostaw y, na 25,000 taR.
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B.i ' l l -  ' n i e a ń Ine e ta o v  o s o b n y  s tan ie  k o n t r a k t ,  za k a ż d y  e tap  na JOOO t a l k ,
« « Ko w a  r e k o v m i "  w  w a ż n y c h  p apierach  r z ą d o w y c h ,  tako  to  b i le ta c h  s k a r b o w y c h  i t. d. w  listach 
z a s ta w n v  ch lu b  w  p o  to  w izn te na t e r m in ie  p rzed  U cytaćyą .  p o w i n n a  b y d z  w y k a z a n ,  i  p rzez  t e g e ,  
k to  n a v m m e v  ź a d a ia f  e . i t r e p r y z g  u z y s c c e ,  p r z y  p o d p is a n ia  p r o to K o iu  l i c y t a c y . n e g o  z ło z o n ą .

Nie bgdący w możności wykazania tey -rykoymi, do licytacyi przyfrtisczonym mezostanie.
P o z n a n dnia  3Q- W r z e śn ia  18  f ?.

Królewsko-Pruska i W,Xi^źęca Poznańska Prowincyonalna Komissya Woyskowa
Departamentu Poznańskiego.

Z  e r b o n i d i  S p o s e t t i .

Z  W arszawy d. 30. W rześnia.
Dnia bieżącego miesiąca , obchodzono 

t u  u r o c z y s t o ś ć  koronacji Nayiaśnieyszego 
Ce'arza wszech R o s s y  i ,  Króla Polskiego, 
y i l e x a n d r n  I. O  godzinie lo t e j  przed 
południem, W ładze kraiowe zgromadziły się 
na p o k o i a c h  w zamku, zkąd, o godzinie wpół 
do 1 itey udały się do kaplicy obrządku Gre­
ckiego? tamże będącey.

O godzinie 1 itey też W ładze przeszły gan­
kami do kościoła katedralnego Sgo J a n a  na 
nabożeństwo, po którem uroczyste Te Deur/l, 
przy odgłosie r o i  wystrzałów z dział, przez 
celtbruiącego Biskupa, zaintonowańe było.

O godzinie wpół do 3ciey po południu , 
danym był w salach zamkowych obiad za 
sczegóinemi zapraszaiącemi biletami, w cza­
sie którego, przy spełnianiu toastów, podo; 
bnieź 101 wystrzałów z dział powtórzonemi 
zostały. Wieczorem oświecone było miasto, 
a sczególniey okazale gmachy Rządowe. —« 
T e a t r ,  w czasie widowiska, był także illu- 
minowany. W dniu tym Polacy, łącznie 
z millionaini rozlicznych ludów dwóch części 
świata, słali do Nieba gorliwe życzenia o po­
myślność tego, który ie wszystkie usczęsliwia. 

Ż  W iednia dnia 23. W rześnia.
Rzecz pew na, że Cesarzowa M arya Lu­

dwika  uda się do Medyolanu.
Rozgłoszona przez niektóre gazety wiado­

mość o zbuntowaniu się M ontenegrynów, 
którzy pod dowództwem swego Biskupa mia­
sto RagUZę zabrać m ieli,  żadnego nie ma 
fujidamęfitu, ojypęna ęzięezpp^ Biskup o b e ­

słał akt posłuszeństwa rządowi Cesarsko-Au- 
stryackiemu.

Pogłoski o nastąpić maiącey woynie z Tur-  
cyq, ciągle się utrzymuią, i szkodliwy na kura 
wpływ maią.

N, Cesarz zasczycił Pruskiego Majora,' 
Hrabiego Blic her } wielkim krzyżem orderu
S. Leopolda. 

Z  Hamburga dnia 31 Października.
Z pewnego źrzódła udzielić możemy czy­

telnikom naszym wiadomość, iż ostateczne 
zawarcie pokoiu między sprzymierzonemi mo­
carstwami aFrancyą , bardzo bliskie. ' Poka- 
zuie się to iuż nawet z rozmaitych rozporzą­
dzeń. Tak n. p. nadeszła z Pruskiey strony 
urzędowa wiadomość, ażeby iuż niewysyła- 
no do armii ochotników, ponieważ posługi 
ich dla b 1 i s k i e g o  p o k o i u  nie są iuż po­
trzebne; Także chirurgowie, którzy bylt 
w pogotowiu udania się do woyska, wsteczny 
rozkaz otrzymali.

Z  Kolonii dnia W rześnia.
Naynowsze z Paryża  wiadomości o warun­

kach pokoiu z Francyq., właśnie nie bardzo 
są pomyślne. Francya nieutraći żadnego 
territorium; tylko 11. twierdz w północney 
stronie obsadzone bydź maią przez woyska 
sprzymierzone.

O d Menu dnia 27. W rześn ia .
Pisma publiczne przytaczaią za powód 

uzbraiania się Turcyi tę okoliczność, iż ewa- 
kuacya twierdz, które wedle pokoiu roku 
1812, miały bydź wydane, iescze nie nastą­
piła.
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t>o pogłosek należy i ta, 1£ L ille , /Mec i 

Strasburg inaią b y d ź  o g ło s z o n e  za  w o ln e  
c i a s t a ,  le cz  w o y sk am i sp rz y m ie rz o t j e m i  o s a ­
d z o n e ,

K o m m issa rze m  R o ssy isk im  do  w sp ó ln e g o  
f i t rzeźen ia  Bonapartego na  w y sp ie  ó. Heleny, 
m ia n o w a n y  zo s ta ł  G e n e r a ł  Tettenbom .

P o d ł u g  g az e t  S z w a y c a r sk ic h , w Paryżu  
Zebrały się t łu m y  lu d u  p rz e d  m ie sz k an ie m  N .  
C e sa rz a  A u stry i, i p ro s i ły  o  o d e s ła n ie  L esa -  
r z o w e y  Maryi L udw iki, i iey  syna .

X ią ź ę  R e g e n t  Anglii p o lu b i ł  n ie z m ie r n ie  
X i ę r i a  Blue her i n a z y w a  g o :  my old B oy, 
(  Aioy stary chłopiec. )  P r z e s ł a ł  m u  o z d o b ę  
o r d e r o w ą ,  k tó ra  co do  p ię k n o ś c i ,  i e d y n ą ie s t  
w  sw oim  ro d za iu .  P o d ł u g  tw ie rd z en ia  n ie ­
k tó r y c h  o s o b ,  P ru s sy  o trz y m a ią  z Lotaryngii 
c z ę ś c i ,  k tó re  są im z ley s trony  p o t r z e b n e  do 
za o k rąg le n ia  i b e z p ie cz eń s tw a ,  a sczegó ln iey  
oko lice  Mec, Saar bruk  i Saarlouis.

O  z rz e c z e n iu  s i ę t r o m l  p rz e z  Bonapartego} 
i e d n a  z  g a z e t  A m e r y k a ń s k ic h  tak pisze:. „ J a -  
Śnieiące to  s ło ń c e  z a c h o d z ą c ,  za sz ło  ze s ła w ą ,  
i ie d y n ie  d la  o c a le n ia  i sczęścia  F rancji! ! !  “  

Z  Paryża d. ay. IVrześnia.
X ią ż ę  Berry  o d e b r a ł  w czoray  z rąk K ró la ,  

p r z y  z w y k ły m  o b rz ę d z ie ,  o r d e r  Z ł o t e g o  
R u n a ,  p r z y s ła n y  m u  o d  K ró la  H i s z p a ń ­
skiego. T e g o ż  dn ia  H r a b ia  Peralada} G ra n d  
H is z p a ń s k i  p ie rw szego  r z ę d u ,  m ia ł  w stę­
p n ą  a u d y e n c y ą  u  K r ó l a ,  iako  P o s e ł  J e g o  
K ato l ick iey  M c i ,  a  do ty c h cz aso w y  n ad z w y -  
c z a y n y  P o s e ł  H is z p a ń s k i ,  H r a b ia  A lava , 
z ł o ż y ł  sw e listy o d w o łu ią c e .

W  z a m ia rz e  w zn ie ca n ia  n ie sp o k o y n o śc i ,  
ro z rz u c a ią  tu  fakcyon iśc i  częs tok roć  fa łszyw e 
p o g ło sk i ,  k tó re  j e d n a k ie  c e lu  sw ego chybiaią .  
T e m i  d n ia m i zg: u c h o e ła  się  na  tam ie  IVoltera 
t łu scz a  lu d u  o k o ło  K ap u c y n a ,  k to rego  m ia n o  
za  p r z e b r a r ą  o s o b ę ,  a k tóry  p o w ia d a ł ,  i i  
p r z y b y ł  z H iszpanii; ty m  c z asem  z a p r o w a ­
d z o n o  go do  gw ard y an a  policyi.
'  Fouche tv y ie c h a ł iu i , i a k o  P o s e ł ,  do  Drezna.

P a n  Fabry, tego d o ty c h cz aso w y  Sekreta fT ,
tow arzyszy  tnu ,  iako S ek re ta rz  1-g ac y i .

O d taz d  s p rz y m ie rz o n y c h  M o n a rc h ó w ,  p r a ­
g nąc y ch  d o p ie ro  p o  zm ia n ie  M irds te r ium  
h r a n c u z k ie g o  widzić z u p e ł n e  u rz ą d z e n ie  i 
u s ta le n ie  n o w eg o  rze czy  po rząd tcu ,  z o s t a ł  
ieseze n ieco  w s trz y m a n y m ,

Z  Bretanii ciągnie  n ay  większa część  w oy-  
ska P ru sk ie g o  w ok o licę  raryża .  T a k i e  
dw ie  d y w izy e  p ie ch o ty  R ossy tsk iey  i d y w iz y a  
la z d y  o t r z y m a ły  r o z k a z ,  a i e b y  do  da lsze g o  
ro z p o r z ą d z e n ia  p o z o s ta ły  ieseze  w D e p a r t a ­
m e n ta c h  Marny, Mozy i Meurthe.

.N iepo tw ie rdza  s i ę ,  i i b y  Talleyrand  m ia ł  
ie seze  z  s t ro n y  F r a n c u z k ie y  k ie row ać  u k ła ­
d am i poko iu .

P r z e z  z m ia n ę  M in is t ró w ,  s p e łn io n e  są nay- 
sczersze  zy c ze n ia  X ię ź n y  Angouleme i ie y  
s t ro n n ik ó w .

O d e y śc ie  g w a r d y ó w  A u s try a c k ic h  i P r u ­
sk ich ,  także ieseze  o d w le c z o n e  zo s ta ło .

G e n e r a ł  hru lart o b e y ru u ie  z n o w u  d o ­
w ó d z tw o  w Korsy&e.

M a rsz a łe k  Suchet, po  z w in ie n iu  w o y sk a  
A lp iń s k i e g o ,  w y iec h a ł  do  Paryża.

N . K ro i P ru sk i  p rz e d  o d ia z d e m  sw y m , 
k tó ry  za 4 — 5 dn i n a s tą p i ,  o d b ę d z ie  p o d  
Paryżem  p o p is  n a y w ię k sz e y  częśc i  w oysk 
sw o ic h  we Francyi b ęd ący ch .

5 0 ,0 0 0  A u s t r y a k ó w  u s tą p i ło  iu ź  z k raiu  
F ra n c u z k ie g o .

D o  Havre z a w in ę ła  f rega ta  R ossy iska  po  
ek w ip a że  N .  I m p e r a to r a .

W  oko licach  stolicy z a c z ę ło  s ię  iu ż  w in o ­
b ran ie .

P r u s a c y  ze  wszystkich  tw ie r d z ,  k tó re  w ich  
dos ta ią  się r ę c e ,  zab ie ra ią  ca łą  a r ty l le ryą  1 
am u n ic y ą .

O n e g d a y  p r z e t rz ą sa n o  w szystk ie  niemal 
d o m y  z a ie z d n e  M go o k ręg u .

-Były S ek re ta rz  s ta n u  iWaret c h re  się  o k a ­
pie w Austryi.

M iesiąc  M a r z e c ,  iak  go ze ta ( Francji
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p r z y t a c z a ,  w a ż n y m  iest  mies iącem w ż y c i u  
B o l a - a r ^  W  m ię s iw u  M a r c u  , 7 9 6  

>" "■ S '" , m  G e n e r a ł e m  woys ka
m i a n o w a n y  nacze*t ' ym  . .
W ł o s k i e j .  W  M a rc u  i g o s  z a w a r ł  p o k o y  
A U- ' H W  Marc u  ' 8 0 4  k az a ł  rozs t r ze  
JU & Z  Btghieii-  W  M arc u  i 8 o 5 p rzy ią ł  
k o r o o J  Kró les twa Wł os k i eg o .  W  M a rc u
J g o g  zaczą ł  w o y n ę  Z Hiszpanią. W  M arc u
1 8 0 9  ruszy ł  przeciw A  Us try l.  W  M arc u
i g  10 p rzyby ła  Ą rc y -X ię ź n a  A. ary a Ludw ika  
d o  Parysa. W  M arc u  18 11 u ro d z i ł  s ię  Kroi  
Rzy msk i .  W  M arc u  . g i ł  r o zp oc zą ł  w o y n ę  
przeciw RoSSji. W  M a r c u  i 8 « 3 z g r om a dz i ł  

,ve liczne woysko  w Niemczech. U '  Marcu  
1 8 i 4  de t r on iz ow any .  W M a rc u  1 8 , 5  Pr z y ' 
b y t  z n ow u iako w ła d n y  P a n  do  Paryża.
■yy Marliu ‘* 8 l ®

blowy Mini ster  sp raw  zagran icznych ,  X i ą z ę  
Richelieu, b y ł ,  iak w i a d o m o ,  G e n e r a ł e m  
w w o y s k u R o s s y i s k ie m .  W i a d o m e  są wielkie 
p o s ł u g i , k tó re  t a m i e  o d d a ł ,  i z n a ko m i t e  
n a g r o d y ,  k t ó r e  pozyska ł .  R o z m a i t e  u ż y ­
t e c z n e  z a ło ż e n ia  w Odesie, i e m u  u t w ó r  swoy 
w i n n y .  X i ą ź ę  Richelieu , w kwiecie wieku ,  
u d a ł  s ię  do  Rossyi z H r a b i m  Langeron  i 
Roner D um as , i s ł u ż y ł  p o d  chorą gwiami  
Suwarowa, gdy t e nż e  t r z y m a ł  w o b lę że n iu  
lzm a iło w ; nas t ę p n i e  pow roc i ł  do F ra n c ji , 
c z y n i ł , co tylko m ó g ł ,  dla  n ie sczęś l iwego  
Ludw ika X P l ,  a gdy rew ol u c ya  wszystko 
z m i e n i ł a ,  u d a ł  się z n o w u  do Rossyi i n a s t ę ­
pn i e  pow róc i ł  iescze r az do brancyi 'y Bona­
parte  s tara ł  się wsze lkiemi  S p o s o b y , aż eb y  
go z a t r z y m a ć ,  lecz on  gardząc wzg lę dam i  
t y r a n a ,  od da l i ł  s i ę ,  i z>'«w po śp ie szy ł  po  
p r z y w r ó c e n i u  n a  t ron Ludw ika X L  111. 
P io tr  IV ie lk i , zwiedzaiąc niegdyś g robowiec  
K a r d y n a ł a  R ichelieu , z a w o ł a ł :  „ W i e l k i
m ę ż u , gdybyś  ie scze ż y ł ,  d a r o w a ł b y m  ci 
p o ł o w ę  pańs twa  m o i t g o ,  ażebyś  m n ie  n a u ­
czył  r zą dzen ia  d r u g ą  “

VV mieysce zes z łe go  P a n a  A'igV'.e , m ia ­
n o w a n y  P a n  Osmond G en e ra ln y  ;u D y u k u i  

t t n i  poczt .

D o ty c h c z a so w i  Mi n i s t row ie  F ra n c u z c y  byl i  
u w i a d o m i e n i , i £ N N .  Cesarz Rossy iski  i Król  
P r u s k i ,  iako szanowni  t ł o m a c z e  pu b l i c zn e go  
m n i e m a n i a ,  pos tanowi l i  uczyn ić  p o t r z e b n e  
p r z e ł o ż e n i a  n as ze m u  d o b r e m u  Królowi ,  a ż e ­
by  M i n i s t e r iu m  o b e y m o w a ł o  w sobie  d o s t a ­
t e c z n ą  z a r ę k ę  pu b l i cz ne y  epokoyności .  P r z e ­
ko na n i  o dzielności  ma iąc ych  nas tąpić r o z p o ­
r z ą d z e ń ,  mian ow ic ie  p r zy  zaga ien iu  c i a ł a  
p r aw o da w c ze g o ,  osądzil i  Mini st rowie za r zecz 
d o b r ą ,  wziąść d y m i s s y ą ,  i w pra w dz i e  p od  
p o z o r e m ,  że iako rze te ln i  pat ryoc i  nie mogl iby  
p rzyiąć  i podpi sać  zb y t  tw ard yc h  w a r u n k ó w ,  
którerrii sp r zy m ie r ze n i  Francją  obarc zyć  za -  
inyślaią.  Ludwik X L 'III. przy ią ł  ch ę t n i e  
ich dy tn i s s ye ,  czego  się on i  n ie spodz iewal i .  
X .  Louis , k tóry nay zy sk ow ni e ys ze  pos ia da ł  
Min i s t e r ium ,  to iest  Min i s t e r ium  p rz y c h o d ó w ,  
d a ł  naza iu t rz  p o z n a ć  n ieiaki  żal  z p o w o d u  
o t rzy in aney  dyin i s sy i ;  l ecz  o d n ió s ł  tylko sro- 
m o t ę ,  bez  skutku .

G ł o s z ą , iż Rossy a i Prussy ciągle nalegaią,  
aż eb y  o g r o m n e  maią tki  n a y w in n i e y s z y c h  
A r c y  - N a p o l e o ń c ó w  u ż y ć  ku  d o b r u  
p u b l i c zn e m u .

Ang l ik  Kean, który tu został zamordo­
wany, b ł  Liwerantem dla woyska A ngie l­
skiego; r o zk o c ha ł  się był wiedney Paryżance, 
którą późniey opuścił ,  za co ta zemścić s i ę  
poprzysięgła. Po nieiakitn czasie Anglik  
przeszyty został puginałem w lasce ukrytym.

Jes t  n3dz ie ia ,  iż t e razo ieysze  oko l i cznośc i  
sp r ow ad zą  wsczęś i iwyn i  sku tku  p r ęd k i  p o w r ó t  
s p o k o y n e g o  s t a n u  rzeczy .

Z u ay d u i ąc e  się po  za  Legierą  pułki  a r ty l -  
leryi  roze sz ły  się s a m e ,  n ieczeka iąc swego  
z w in i e n ia ,  a co wi ęk sz a ,  w y p ł a t y  swego  
żo ł d u .  P r z e s z ło  600  dzia ł  z a m u n ic y ą  o d ­
s t ąpiono ty m  s p o s o b e m ,  i . n i e w i a d o m o , i a-  
kiey okol iczności  t en  u m ó w i o n y  ko nce p t  p r zy ­
pisać należy .

Ze  s t rony cz te re ch  wielk ich mocars tw  po­
d a n o  rządowi  n a s z e m u  u l t i m a t u m ,  czyl i



p r o ie k t  w zg lę d em  o s t a t ec zne go  o zn a cz en i a  
s t a u u  rzeczy .  Z ą d a ią  odstąpienia  n ie k tó r y c h  
twie rdz ,  a p r ó cz  tego n iek tó rych  w z a k ł a d  aż do  
z s sp o k o i en ia  p o d a t k u  w oi en n c g o .  W a r u n k i  te 
o d d a ł  K ró l  K om rn i s sy i ,  z ł o ż o n e y  z Xięęia  
Ia tleyran d , X ięc ia  Dalb erg  i X iędz a  Louis.

I . ę k a i ą  się i a kow eg o  w y b u c h n ie n ia  ze s t r o n y  
pa r ty i  rewolucyi rrey .  T y m c z a s e m  pr ze ds i ę ­
w z ię te  Są p rzeciwko  t e m u  wszelkie  p o t r z e b n e  
ś rodk i  p rzezornośc i .

l a k z e  G e n e r a ł  Desso/les, D o w ó d c a  Pa-  
ryzk iey  gwardyi narodowcy, o t r zy m a  nas tępcę .

Ja k ob in i  ba rdz o  są n i e k o n te ń c i  z od d a l en ia  
s ię  Xięc ia  O tranto.

X i ą z ę  Bli/cher p r ze p i s a ł  w rozkaz ie  d z i e n ­
n y m  z dnia t  g. t. m . : aż eb y  ż o ł n ie r z e  P rusc y  
czyni l i  na p r zys z ł ość  O f i c e ro m  F r a n c u z k i m  
n a l e ż n e  im h o n o r y .

K o n i e ,  k tó re  Bonaparte ka z a ł  b y ł  z a p r o ­
w adz ić  do  R ochefort, p r z y b y ł y  teraz do  Pa­
ryża.  S t raże  p r zy  p a ł a c u  i  u i l ery iskim w z m o ­
cn i o n e  zostały .

H r a b i a  A rte zy i  i inni  F r a n c u z c y  Xiąz ę ta  
w y ie c h a l i  byli  do  Ratnbouillet i do in ny ch  
mie ysc .  T e r a z ,  p o  o dd a l e n iu  Fouc/ie'go, 
wróc i l i  do  Paryża.

_ L i s t ,  k tó ry Fouche w zg lę de m  swego  u w o l ­
n i en ia  d o  Kró l a  p i s a ł ,  b r zm i  w t reści ,  iak 
n a s t ę p u i e : „ N i e m o ż e s z  W .  K. Mć powątp i -
w ać  o m e y  w ie rnośc i  i p rzychy lnośc i  kd  I w e y  
osob ie .  P o c h le b ia m  sob ie ,  iż ba r dz o  i awn e  
d a ł e m  tego  d o w o d y ,  i s p o d z ie w a łe m  sie , iż 
d o p o m a g a m  do  w z m o c n ie n ia  t r onu  W .  K*. Mci  
ś r o d k a m i ,  p r ze z  k tó r e  p ok ó y  i sp ok o yn o ść  
n a y l e p i e y  m o g ł y b y  bydź  u t r zy m an e i n i .  Zd a i e  
s ię  i e d n a k ,  iak gdyb y  z n o w u  do  czasów t e r ­
r o r y z m u  po w róc ić  chc iano.  N i e m o g ę  i  nie-  
c h c ę  b y dż  a g e n t e m  takowe go  sys t emu.  U p r a ­
s z a m  W .  K, M  o p o z w o l e n i e ,  a ż e b y m  Ci 
d a ł  m n y  d o w ó d  m o ie y  p r z y c h y ln o ś c i ,  r ze te l -  

m e y  o b aw y w y z n a n i e m ,  i i  m o n a r c h i a  
T w a  n ie  stoi  n a  p o d k ł a d a c h ,  dz i e ln yc h  dosyć  
do  zastawien ia  s ię  z a m a c h o m ,  k t ó r y ę h b y  p o ­
g n a n i a  sob ię  i y s z t y n e , "
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Margrabia de R iviere ,-  d a w n ie y  iu i  mia­
nowany Postern dn Stam bułu, wybiera sie 
teraz w tę podróż. '

Z  p o m ię d z y  wielu  towarzystw rozmaitych 
s t r o n n ic tw ,  zawięzu iący ch  się teraz we Fran­
c j i ,  iedno przyięło nazwisko: „ Z i e d n o -  
c z e m e  p r a w d z i w y c h  F r a n c u z ó w "  
a za h a s ł o :  „ B ó g  i K r ó l ! 4'-

M ł o d y  X i ą ż ę  Eustachy Sapieha , k tó ry 
p rze z  J a to ś m  b y ł  na w y ch o w am i ,  w W iedniu  
ma iący  t eraz  1 g lat ,  i e d y n y  syn Xięcia Fran­
ciszka Sapiehy b y ł e g o  G e n e r a ł a  a r tyl l eryi  W .  
X ię s tw a  L i t e w sk ie go ,  i e d n e g o  z n ay bo g a t -  
szych  P a n ó w  w Rossyiskiey P o l s c z e ,  od  kil­
ku  miesięcy w sze d ł  w s ł u ż b ę  Rossy i ską ,  i o d ­
b y ł  tuż  z za sc zy te m kampan i i ą  we h ran c ji 
t ako Po do f ic e r  p od  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a  
Czet niszewa. Z a  weyśc iem woysk Rossyi -  
sktch do  P a ry ża , m i a n o w a n y  zos tał  Of ice ­
r e m ,  i o t r z y m a ł  o z d o b ę  o rd e r u .  Je g o  w y ­
b o r n e  p r z y m i o ty  i s c ze g ó ln a  z d o l n o ś ć , wiele 
ob iecu ją  po  n im  w w o y s k o w y m  zawodzie .

O t o  są sc ze g ó ło w e  don ies i en ia  z ob o zu  p o d  
F e rtu s , za w ar t e  w liście p r y w a t n y m : . „ N i e -  
m o ż e s z  W P a n  z rob ić  sob ie  w yo b ra że n i a  o 
p o r z ą d k u ,  iaki w c a ły m  o bo z i e  pan u i e .  W  
n te p r z e y r z a n e y  ró w n in ie  ( d a w n e y  Campi Ca- 
ta laun ici) ,  gd z i e  b rak  wod y  i d r z e w a ,  w o y -  
sko u m i a ł o  tak się ro zs ta w ić ,  iż ob oy ga  n ie ­
da leko  m u  szuk ać  t r zeba b y ł o ,  wielki  o b ó z  
dziel i ł  s ię na kilka p o m n ie y sz y c h .  2 e oko  
n ic ze m  n ie b y ło  w s t r z y m a n e ,  m o ż n a  b y ł o  ie-  
d n y m  r z u te m  iuż  zda leka  ca ły  obiąć p r z e ­
s t w ó r ,  a zbl tska p r z e k o n a ć  się,  źe  każd y  o b ó z  
m i a ł  j e d n a k o w y  i t en  sam  por ząd ek .  N a  
p rzo dz ie  b r ó ń  w s tosach,  p o t e m  s ł o m ą  p o k r y ­
t e  szałase  dla żo ł n ie r zy ,  po  p r aw cy  d z i a ł a ,  za  
n i e mi  w oz y  p r o c h o w e ,  a w ty le  t abo ry  w oy-  
ska.  N a w e t  i kuchn ie  m ia ły  swoie o d dz i e ln e ,  
l e d n a k o w e  u r zą d ze n i e .  B y ł em  p r z y  sporzą ­
d z a n iu  p o t r a w ,  i w id z i a ł e m  n a j p i ę k n i e j s z y  
po rzą de k .  Z ad z iw ia ł a  m n i e  n a y m o c n i e y  spo- 
Jęoyoość, panująca w c a ł y m  ob oz ie .  Wi dz ia -



łem  mieszkańców z produktami 
źadney obawy k o r z y s t n i e  spieniężali. W  mia­
steczku HertUS} gdzie 8to* g ł° wna kwatera, 
iesi ruch wielki<!ecz nie zachodzę naymoiey- 
sze bezprawia z e  strony woyska, a tak niemasz 
żadnych skarg ze s t r o n y  mieszkańców. Zna- 
leść tarn można p o d o s t J t k t e m  -Restauratorów, 
k a w i a r n i e ,  cukiernie, a w nich lody, sorbe- 
ty i t. d. Szałasze maią wiele podobieństwa 
z owemi m i a s t a m i ,  które Cesarzowa Kati7- 
rzyna w podróży swoiey do Tauryi wi­
działa. “ (*)

Z  Port of er oj o dnia w. Września. 
Dziś śpiewano tu hymn Te Deum , za 

p r z y w r ó c e n i e  rzędu Toskańskiego na wyspie 
Elbie■ P° nabożeństwie nastąpiło wykona­
nie przysięgi- ^

Z  Londynu d. 22. Września. 
(Ukończenie Manifestu Króla 
. Henryka /.)
Po oporze kilkumiesięcznym poddał się 

Naczelnik , złożył swoy urząd , i udał się do 
obranego sobie ustronia. Pod warunkiem 
wolności i niepodległości, ledwo co pokóy 
zawarto, gdy Francuzi ięli się swego stra­
sznego systemu niewoli i nisczenia. Dla 
tern łatwieyszego dopięcia, postanowiono 
aresztowanie Toussainta; pod naypodley- 
szemi pozorami napadnięty został wraz z fami­
lią w swem mieszkaniu Pourjundie, poi- 
many , w łańcuchy okuty i na okręcie Heros 
do Francyi przewieziony.

Hayti,

(*) G dy K atarzyna  l i g a  r o k u  1787- Jechała do 
T a u r y i , dla ó b ey  rżenia tey now ey  posiad łości , 
za łóż 'm e b y ły  wzdłuż gościńca na p o z o r  *sie 
i m iasta ,  i na rozkaz X ięc :a P otem kina , mie­
szkańcy b liższy ch  okohc, w  świątecznych szatach, 
do tych udanych  wsi i miast zgromadzeni W  
pośp iechu  n iennała  M onarch in i czasu, rozpoznać 
rzeczy b l t ź e y , a ta k  p o w ió d ł  się zamiar P otem ­
k in a ,  w zbudzenia  w n iey  korzystnego w y o b ra ­
żen ia ,  o; postępach ku l tu ry  w powierzonem so ­
bie  W ie łkorządzny ie ,  i pomyślności mieszkań­
ców*-
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kióre bez Czley Europie wiadomo, iak swóy niesczę* 
śliwy zaw ód , wśród cierpień i m ąk, w tara­
sach zamku fo u x  w Franc he-Comte zakoń­
czył. Od tey chwili dany był znak na wyspie 
do naystraszliwszych okropności; deptano 
prawa ludzkości, zaprztdawano mieszkań­
ców Haity do obcych osad, wleczono zna- 
cznieysze osoby do Francyi , gdzie ich cze­
kały roboty około dróg, łańcuchy galerowe 
1 więzienia. Koloniści weszli znowu w po­
siadanie swych dóbr, a my stali się ich nie­
wolnikami; w ten czas to zapadł Ów sprośny 
wyrok Bonapartcgo, potwierdzaiący przy­
wrócenie niewoli, a nadesłany przez zdra­
dzieckiego Oficera czarnego, Herkules. Ko­
loniści zaczęli znow u frymarczyć ludźmi 
oświadczaiąc iednomyślnie: „ i i  bez niewoli 
nie ma osady!“

Naywiększa część ludu poczęła się znowu 
uzbraiac, a Generał Becker nayczarniey- 
szych dopusczał się zbrodni. Generała 
Mauregas, człowieka łagodnego charakteru, 
rozkazał porwać i na burt okrętu generalskiego 
zaprowadzić; tam przywiązano go do masztu, 
przypięto mu na wzgardę dwa stare epulety 
i gwoźdźmi do budowy okrętów używanemi 
przybito mu do głowy stary kapelusz gene­
ralski. W tym okrutnym stanie, i gdy iui 
krwiożercy nasycili się zbroczoną ofiarą, wrzu­
cono go wraz z żoną i dzitćmi w bałwany 
morza. Teraz nastąpiło okrutne panowanie 
Generała Rnchambeau; ten potwór, godny 
czeladnik Bonapartego, nie przepusczał płci, 
ni niemowlęciu, ni zgrzybiałemu starcowi, 
przesadził w okrucieństwie nayzłośliwszych 
tyranów wszystkich wieków; stanęły wszędzie 
szubienice, rusztowania śmierci, wszędzie 
topiono; tysiące ofiar pod zahóyc.zym padały 
źeiescem. Zamiast okrętów z klapami, zwykle 
używanych we Francyi, wynalazł on nowy 
sposób męczarni, gdzie niesczęsne ofiary 
©boiey pici, obnażone, na kupę kładzon* 
i siarką duszono. W swey szaloney wście-
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i łości wielkim kosztem sprowadzić.kazał sfoty Bez uprzedzenia iednak mnicrtiamy, ii
ludożerczych brytanów, które mi pewien Noa- Król Jtnć Luu-z-ik - 1U-, za przekładem
ilfes. zeław ney familii Francuzkiey, dawo- swego aiesczęśbwcgo brata Ludwika XPI.y
d z i ł ; eta ludzi stały się ich pastwą; brytany 
te wyrównywały wściekłością swym Panom.

Wyrachowano, i i  przez , 1 misięczny pobyt 
Francuzów na naszey wyspie, więcey 16,000 
naszych rodaków utraciło życie w mękach, 
któreśmy opisali; więcey iak dwa razy tyle 
zginęło w nędzy lub w woynie. Francuzi za­
ciemnili okrucieństwa Pizarow, CortezowiBo- 
davillow, owych pierwszych nowego świata 
nisczycielów. Mimo te wszystkie wysilenia, 
udało nam s ię , wypędzić tych ciemięzycieii 
z naszego kraiu.

P oczem , ażebyśmy się na zawsze od ob ­
cego uwolnili panowania, dnia 1. Stycznia 
ig o ą  roku , na powszechneja zgromadzeniu 
Reprezentantów narodu, ogłoszoną została 
uroczyście niepodległość wyspy Hayti ,  i po 
przysięgliśmy racżey umrzeć wolnymi, niż 
znowu poddadź się niewoli. Potraiiemy do­
trzymać tey przysięgi. Od czasu wstąpienia 
n a t r o n ,  było zawsze pierwszą naszą myślą 
wywyższenie imienia i godności Hayti}  spra­
wiedliwość i szanowanie prawa ludów są w a­
dzą zasad naszych. Rolnictwo i handel,  te 
kanały bogactwa kraiowego, sczególnieyszey 
dozuaią pieCzy; płonne zbiory są praeowi- 
Stości naszey owocem; znaczna ilość towarów 
wywiezioną została, sczegulniey w r. t j u ,  
2 g 1 3 i 1814 przez obce narody. W tey po­
sadzie oczekuiemy, po powrocie sezndrobli- 
wych uczuć mocarstw Europeyskich, uznania 
naszey niepodległości.

Próźnoby usiłowanó, gwałtem lab  uwie­
dzeniem, uiąć nas pod cudze panowanie. Nie- 
eheemy żadnego mocarstwa upośledzić myślą, 
iżby miało zamiar przywrócić z bronią w ręku 
swe w Hayti panowanie; wszelkie zamachy 
byłyby nadaremne i z okropuoś- tą odparte. 
Znamy zgubne układy kolonistów, tych ludo- 
kitpców i doradców liescząść: Maloueta t
Barona de V t natit 3 Puye i Brullay.

w. swem polityczuem ku Stanom ziedno- 
czonym postępowaniu, naśladować go będzie 
w uznaniu niepodległości Hayti. Mocarstwom, 
które ęnami w związki handlowe wniśćzechcą, 
pfiaruitmy pr/yiażń naszą; ich spokoynym 
poddanym , którzy cio naszych praw i zwy- 
czaiow stosować się i na naszey wyspie lądo­
wać zechcą, naszą opiekę Królewską przy­
rzekamy.

Jako Król wolnego ludu , iako żołnierz 
z professyi, nie lękamy się  ani w oyny, ani 
nieprzyiacrela, z którym nam wilczyc przy- 
idzie. Oświadczamy uroczyście, iż nigdy 
żadnego układu, ant żadnego warunku n ie  
przyimiemy, któryby honorowi, wolności 
i niepodległości ludu Hayti mógł bydź szko­
dliwym; wierni neszey przysiędze, wedtmy 
racstey upaść pod rozwalinami naszey oycży- 
zn y ,  aniżeli dopuścić nadwerężenia praw na­
szych politycznych.

Dan w naszym pałacu Sans-Souci dnia 18* 
Września j 8 14, roku r i .  naszey niepodle­
głości, a  4. naszego panowania.

(podp.) He n r y k  I.
N a rozkaz Króla s 

Sekretarz s tan u , Minister spraw 
zagranicznych,

(podp.) Hrabia Limonade.
Z  Bostonu dnia. 24. Sierpnia.

Wiakim sposobie gazety nasze piszą po 
części o położeniu rzeczy we Francyi,  do­
wodzi następuiący artykuł;

„ Troja fu i t f  ( Troia była. > Poniżenie 
Francyi zupełne. Paryż kapitulował. 
Wszelkie wiadomości nie każą o tey żałosney 
katastrofie powątpiwać. Poniżenie potęgi 
Francuzkiey zapewnia tryumf troistego alianr 
su ;  K rólów , Szlachty i X i ę i y ! “

Dodatek,



D O D A T E K
D  O

Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego
Nro. g t .

Z  Paryża d. 2$. W rześnia.
K r ó l  m i a n o w a ł  X i ę c i a  Richelieu , M in is t r a  

i  S ek re t a r za  s t a n u  w  w y d z i a l e  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h ,  P r e z e s e m  R a d y  M i n i s t r ó w ;  H r a b i ę  
Barbe de Marbois, P a r a  F r a n c y i ,  M in i s t r e m
s p r a w i e d l i w o ś c i  i  s t r ó ż e m  p i e c z ę c i ,  a  R a d c ę  
# t a n u ,  H r a b i ę  Corvetto ,  M i n i s t r e m  p r z y ­

c h o d ó w .
Mias to  Paryż o t r z y m a ł o  o d  K r ó la  p o z w o ­

l e n i e  o t w o r z e n i a  p o ż y c z k i  1 m i i i .  f r a n k ó w ,  
i  z a h y p o t e k o w a n i a  i e y  n a  d o c h o d a c h  m i e y -  

ski ch .
W o y s k o  P r u s k ie  o p u ś c i ł o  Nantes d n ia  2 4 .
S t o i  te r a z  5 0 , 0 0 0  P r u s a k ó w  w  Paryżu  i  

W o k o l i c y .
X i ą ż ę  Bliicker d a ł  w c z o r a y  w ie lk i  o b i a d  

dla  X i ę c i a  W  ellingtona w  Wersalu.
Z  u t ę s k n i e n i e m '  w y g l ą d a  k a ż d y  P r u s a k  

c h w i l ' ,  w  k t ó r e y  b ę d z i e  m ó g ł  z r o b i ć  o s t a t n i  
i r o k  z  z i e m i  F r a n e u z k i e y .

Z  W ilna  dnia 4. W rześnia.
V J  p o w i e c i e  R o s ie ń s k ir n  ( n a  Ż m u d z i )  w 

m a i ę t n o ś c i  P .  Paszkiew icza ,  z n a y d u i e  s i ę  
d ą b ,  k t ó r e g o  s c z e g ó f n f e y s z a  g r u b o ś ć  śc ią g a  
na s i e b ie  u w a g ę .  J e s t  to  i u ż  d r z e w o  z r ą b a n e  
i  p o s t a w i o n e  w  o g r o d z i e ,  m i ę d z y  r o s n ą c e m i  
d r z e w a m i :  g a ł ę z i e  i e g o  s t r z e c h ę  n i e ia k o  t w o ­
r z ą :  s a m o  d r z e w o  i e s t  w y d r ą ż o n e ,  a w y d r ą ­
ż e n i e  to  m a  p o s t a ć  a l t a n y ,  w  k t ó r e y  są  d w a  
o k n a ,  d r z w i  i e d n e ,  p o ś r o d k u  o k r ą g ły  s t o l i k ,  
k r z e s ł o  i  k a n a p a ;  p o w y ź e y  u m i e s c z o n a  i e s t  
b i b l i o t e c z k a ,  z  2 0 0  k s ią ż e k  z ł o ż o n a .  W  a l ta ­
n i e  t e y  d z i e w i ę ć  o s ó b  w y g o d n i e  s i ę  m i e ś c i ć  
m o g ą .  R o z m i a r  i e s t  tak i:  o b w ó d  p n ia  po 
*cąbaniu drzewa łokci sio i  ęalów i a ;  średni­

ca 7 .  ł o k .  i t g .  c a l .  o b w ó d  s a m e g o  d r z e w a *  
u  s p o d u  1 3 .  ł o k .  i 1 2 .  c a l . ;  w t e m  m i e y s c u ,  
g d z i e  są  o k n a ,  9 .  ł o k c i  ( 2 3 .  c a l e ;  w  s a m y  nr 
w i e r z c h u  8 .  ł o k .  i 5. ca l .  ś r e d n ic a  w e w n ę t r z n a ,  
3 .  ł o k .  i 7 .  c a l .  w y s o k o ś ć  p i o n o w a  3 .  ł o k .  i  2 1 .  
c a l ó w .

O B W I E S C Z E N I E .
D la  wiadom ości  i zastósowania  się P u b l i c z n o ś c i ,  

ud zie lam y iey  w yc iąg  z w y d a n e g o  przez ,Nay ’a~ 
śn ieyszego  Pana pod d n iem  i 3. Grudnia r. i g i r .  
e d y k t u ,  w z g lęd em  ztopien ia  i przebic ia m onety ,  
z d a w k o w e y  na coarant w treści n a s tę p n e y :

§• 10.
W y w o ź  m o n e t y  z d a w k o w e y ,  courantu i  

srebra w  g o to w izn ie  za g r a n ice ,  tak d ł u g o  
iest  z a b r o n io n y m ,  d o p ó k i  przebicie  i z to p ie -  
n ie  m o n e ty  z d a w k o w e y  na co u ra n t  tr w a ,  i  
jedy n ie  za paszportami N a szeg o  Kanclerza  
Państwa m ie y s c e  m ieć  m o że .

Kto na po ta iem n y m  w y w o z i e  s c h w y c o n y m  
z o s ta n ie ,  t eg o  spotka konfiskata. T a k  D e -  
n u n c y a n c i  iak i c i , k tórzy  takow e m o n e t y  
przytrzym ają ,  p o ło w ę  w nadgrodzie  od b io rą .

Zakaz ten nieściąga się d o  handlu p r z ec h o -  
e h o d o w eg o ,  za przyzw oitem i zaświadczeniam i,  
ró w n ie ż  i m ałego  pogranicznego.

P o z n a ń  dnia 2 3 ,  W rześnia i S 15 -
K r ó l e w s k o - P r u s k a  K o m m i s s y a  R e g e n c y in a  

I I .  W y d z i a ł u .
_______________________  v. C O Ł O  M  B.

O B  W  I E S  C Z E  N I E .
S to s o w n ie  do  A r ty k u łu  l i g .  księgi praw c y w i l ­

n y c h ,  podaie się  n in iey szem  d o  w ia d o m o śc i  pu- 
b l i c z n e y ,  iż T r y b u n a ł  C y w iln y  D e p a r ta m en tu  
B y d g o s k ie g o ,  w y d a ł  na wniesieni® U r  K a ta r z y n y  
z K o rn o rs k ic h  Z e b r o w s k ie y ,  og łoszen ia  n ieprzyto­
m n o śc i  i e y  m ęża J a n a  Ż e b r o w s k i e g o ,  o d  roku  
1 8 0 7  zn ik łeg o  żądaiącey ,  p o d  d n iem  2 0 .  Czerwca  
r, b, w skutku Artykułu 116 .  i następnych t e y źe
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fcsięgi praw, w y ro k ,  nakazuiący dalsze wyszuki­
wanie i udowodnienie nieprzytomności znikłego.

w  P o z n a n i u  dnia 26, Września 1815-
Królew-ski Vice-Hrezes N ay wyższe go Sądu 

Appełlacyinego, lako Kommissarz do 
organizowania Sadownictwa w Wielkiem 
Xięstwie Poznańskiem,

S c  h o  n e r m a r k .
“  O J i W I E  s c T F n T e; ~ ~

Gdy na początku przyszłego roku  nauka sztuki 
połoźniczey w Instytucie Babienia tuteyszym, 
zwyczaynym sposobem rozpoczęty będzie, wzy- 
waią się przeto kob ie ty ,  k toreby do uczenia się 
pomienioney nauki chęć m ia ły ,  aby uzyskawszy 
wprzód zaświadczenie Fizyka Powiatowego, iako 
do tey nauki zdatność' posiadaią, tudzież od Du- 
choivnego i od .Policyi mieyscowey, iako życie 
ich iest nienaganne, do Nauczyciela pierwszego 
p rzy  Instytucie Babienia D ok tora  Fretem  na Gro­
b l i 'p o d  Nrein 37 mieszkającego, wcześnie zgła­
szały się. P o z n a ń  dnia 28. Września 181 5•

K rólew sko-P ruska  K om m issya Regencyina.
"  O B W I E Ś Ć  Z E N  I E .

Dla uekwipowania zakładu pułku 2go milicyi 
Icawaleryi Wielkiego Xięstwa Poznańskiego zaku­
p ione bydź maią przez licytacyą publiczny 20 kom 
służbowych i na 50 koni kompletne narzędzia 
z  wszystkiemi do tego naleźytóściami, tudzież Jo  
wełnianych der niezszywanych dobrze wałkowa­
nych  5 funtów  ważących, 3 łokcie szerokich, 
3§  łokcia długich.

T erm in  do licytacyi tey przeznaczony iest na 
Poniedziałek d n i a  23  g °  P a ź d z i e r n i k a - r .  b. 
o  godzinie io tcy  zrana, w domu tuteyszey Króle- 
wskiey Regency i; wszyscy więc, którzy entre- 
pryzy tey podjąć się życzą, i dostateczną okazać 
będą w stanie rękoymią', winni się w dniu i miey- 
scu przeznaczonym stawić, a natenczas warunki 
im  bliżey wskazane i podania ich do Pro tokołu  
przyięte będą.

T e n ,  k tóryby  dostateczney rękoymi w terminie 
licytacyi nie był w stanie stawić, do licy tacy i przy- 
pusczony niebędzie.

Zgłoszenia się do licytacyi piśmienne są dozwo­
lo n e ,  powinny iednak w należyte opatrzone rę- 
koym ie wcześnie przed terminem licytacyi bydź 
nadesłane. —  Maymniey źądaiącemu entrepryza 
przyznaną zostanie. Zapewniona zaś wyplata 
w terminach oznaczonych punktualnie uisczaną 
będzie. B y d g o s z c z  dnia 24. Września 18 r5- 
Krihwsko-Prowiricyonalna K om m issya W oienna.

W D epartamencie B ydgoskim .

Uwiadomienie Sygnet nadzwyczayney piękno- 
sci, brylantami bogato nasadzony, z wielkim Sy- 
ryiskim granatem niezmiernev wartości,  wysta­
wiony iest na wygranie przez los na korzyść Hassy 
pensy 1 dla wdów 1 sierot po poległych w boiu- 
obrońcach oyczyzny. Los kosztuie i4  dgr. grubą 
monetą. Tak szlachetne przeznaczenie tego kley- 
notu zachęci zapewne do przyłożenia się do dobrey 
spiawy ludzkości. Dostać można u mnie losów 
w tuteyszym naczelnym urzędzie Pocztowym zrana 
od godziny § do u t e y ,  z południa od 2 do J te y ,  
wraz z bliższą wiadomością o tym sygnecie. Osoby 
na prow incji  zechcą przysyłać f r a n k  o pieniądze

P o z n a ń  dnia z. Października 1815.
 __________________ J ■ H  e y n.

Uwiadomienie. J. X. Mci nadworny Krawiec 
R u f f ,  mieszkający na Wrocławskiey ulicy pod 
N rem  2 J 5 . ,  poleca się szanownty : ubbc/ności 
tu tey rzey , iako też szanownemu Obywatelstwu 
naprowincyi nay^ępszą, naypunktualnieyszą i nay- 
modnieyszą robotą.

Uwiadom ienie . O przeniesieniu tnoiego zamie­
szkania z Wrocławskiey ulicy Nro. 238 na ryrielc 
do domu JP. S c h i m m e l  Nro. 8z.» donoszę 
ninieyszem nayuniźeniey.
  L e w in M isch.

Uwiadomienie. Niźey podpisani Sukcessorówie 
podaią do publiczney wiadomości, iź życzący sonie 
nabydz kupna domów leżących na P u ł  w s i  pod 
Nrem 131 sytuowanych, składaiąćych się z przy- 
ległości ogrodu z rodzaynym drzewem, i placu 
do użycia warzywa ogr -dowego, oraz i kręgielni, 
a 10 z wolney ręki do sprzedania; o warunkach 
dowiedzieć się można u-podpisanych.

P o z n a ń  dnia 9. Października 181J. 
ii  ̂ R o r  n a t o w s c y .

Uwiadomienie. Spirhrz iest do naięcia na Kun- 
dorfie pod Nrem IJ9.

Uwiadomienie.- Podpisane Kollegium Kościelne 
uwiadomią ninieyszem, iź stary kościoł w Ober- 
dorjkarge  sposobem licytacyi w dniu 30, Paździer­
nika r. b przed południem o godzinie ę tey  ma 
bydź przedanym. O bliższych warunkach dowie­
dzieć się można u  starszego Kaznodziei, Xigdza 
de  K e l e r .  Maiący ochotę kupna wzywaią się 
ninieyszem, ażeby się licznie zebrali rzeczonego 
dnia w izbie sessyonalney ratuszney.

K a r g o w a  dnia 29. Września 1815.
K o l l e g i u m  Kośc i e l ne .
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J ) o  p r z e d a n i a K o ńcem  pu b liezn ey  przedaiy  

p o ło ż o n e g o  tu na M n i a r a J i  pod N r em  i .  m łyna  
Podgui m c k ie g o  z p r z y n a l e ż ą c y m  d e  m e g o  zabu­
dow aniam i f . iw a r c z n e m i ,  rolami i ł ę k a m i , razem  
o k o ł o  ied n ey  hOby wynos/ .ącem i,  tudziez  w in n ic y  
i sadu n a p r z e c i w k o  m łyna p- ł o ż o n y c h  w yznacza  
sie na żądanie Sukcessorow JP. H d  l in g a  i esc ze  
i ed en  term in  Itcycacym y n a d z i e ń  I 7.  b i e ż ą ­
c e g o  m i e s i ą c a  i r o k u  z r a n j  o ’g o d z i n i e  ro.  
w  kanće',laryi podpisanego  N ota ry usza  na ulicy  
W i l h e l m a  pod N r e m  1 7 8 ,  w k t ó r y m  to te rm i­
n ie  nayw ięcey  ofiarujący za g o to w ą  zaraz zapłatą 
w brzmiącym P ru sk im  kurancie  przyderzen i*  pe­
w n y m  bydź m oże. W arunki kupna w idz ieć  m a ­
i n  a k a ż d e g o  czasu u podpisanego .

p o z n a ń  dnia 10. Października 181 5 .
G i e r s c h ,

N otaryusz  w  D epartam en cie  P ozn ańsk im .

~~~j) o~pr ze da n ia .  N iż e y  podpisany K o m o rn ik  
tj-dowy uw iadom ią nimey.szem Szanow ną P u b li ­
c z n o ś ć ,  *ż w P o z n a n i u  dnia 13. m. i r. b. zrana 
o  godzinie  Qtey w o g r o d z ie  M ycie lsk ich  z w a n y m , 
sp r zedawać  będzie  przez publiczną l ieytacyą ro żn e  
e ł f jk ta ,  iako t o :  kanapa,  k rz ese łk a ,  lu sterk a ,  
s t o l ik i ,  k c m o d k i ,  etc

P o z n a ń  dnia 10. Października 181 5 .
B i e l a w s k i ,  K.  D.  P.

U w ia d o m ie n ie  a  sp r ze d a ły .
N  żey podpisany uwiadomią Szanowną P ubli ­

c z n o ś ć ,  iż na m o c y  p r ,w .  zatradowane o w ie c  
sztuk 4.00,  byo ła  rogatego m ło d o c ia n eg o  sztuk 24 ,  
św iń  sztuk 30, ta ko w e  przez publiczną Iicytacyą  
w m ieście  i f i t k o m e  dnia 15. Października r. b. 
przed stoncya )m ć  Pana Burmistrza rano o  godz in ie  
ę t e y ,  czyli  o d  tey  go d z in y  w ciągu dnia, sprzedane  
zostaną. W z y w a  n in ie y s /ć m  o c h o tę  kupna maią- 
cy ch  na w zw y ż  wyrażony termin z g o to w e m i  p ie­
n iędzm i.  G n i e z n o  dnia 8. Października 1 8 J5* 

K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  K o m o r n i k  
Powiatu G n ie z n iń s k ie g o ,

M a r c in  K o łu d z k i .

D o  p r z e  d a n i  a .
N a  żądanie O p ie k u n ó w  n ie le tn ich  dz iec i  po  

zm arłym  J\ lac ie ju  G a b rye l ,  O byw ate lu  R a k o n ie -  
w ic k i t n ,  co iest:  D o r o t y  z H a r t m a n o w  o w d o -  
wiałey  G a b r ie l ,  matki n ie le tn ic h ,  i G e t l ie b a  H e r ­
m a n a ,  m ły n a r za ,  w m ieście  R ak oniew icach  m ie-  
szk a ią cy ch ,  przedane będą drogą pubłiczney  l icy-  
tacyt na term in ie  s ta n o w czy m  za g o to w e  pieniądze,  
d o m  1 plac d o  zabudowania  przy n im  b ę d ą c y ,

w  R a k o n iew ic a c h  N r o .  7 8 ,  o c e n io n e  razem n a
Z ł o t y c h  polsk ich  8 0 0 ,  k tó r y c h  na  term inie  przy­
g o t o w u j ą c y m ,  dnia 4 .  ui. b.  o d b y t y m ,  w  k w o c ie  
Z ł o t y c h  po lsk ich  i 7 0 0  przysądzenie  do  term inu  
s ta n o w c z e g o  nastąpiło. G runt o b e y m u ią c y  w s o ­
b ie  m o r g o w  4 ,  pr ę tó w  2 2 8  miary C h e łm in s k ie y , 
na Z ło iy c h  poi  k ich 1 1 4 0  o c e n io n y  s a w k w o c ie  
Z ło ty c h  polsk ich  1 6 0 0  do  term inu s ta n o w c ze g o  
p r z y są d z o n y ,  i o g r ó d  przed pow yższym  g ru n tem  
pod R a k o n iew ic a m i  l e ż ą c y ,  na Z łotych  polsk ich  
1 8 0  o c e n i o n y ,  a k t ó r e g o  w su m m ie  Z ło ty ch  p o l ­
sk ich  2 5 0  przysądzenie  do  term inu s ta n o w c ze g o  
n a s tą p i ło ,  także r u c h o m o śc i ,  d o S u k c e s s o r ó w  n ie ­
le tn ich  po  M a c ie ju  G a b r i e l , w  R a k o n iew ica ch  
m ieszk a ją cy c h ,  należące. Przedaż ta u sk u tec zn io ­
ną zostan ie  przez p od p isan ego  N o ta r y u s z a P o w ia tu  
K o ś c ia ń s k ie g o ,  w Kościanie  N r o  23  m ieszkającego ,  
w y r o k ie m  Prześw. T r y b u n a łu  C y w i ln e g o  D epar­
tam entu P o zn a ń sk ieg o  z dn iem  18. S ierpnia r. b.  
w y d a n y m  do  tego  w y z n a c z o n e g o ,  na m ie y ś c u  
w  R a k o n ie  w icach  w  d o m u  N r o .  7 8 ,  na u l icy  Zam-  
k ó w e y  s t o i ą c y m ; d o  k tó r e y  to  przedaźy term in  
stan ow czy  na dzień  18. m . b. Października r. h.  
w y z n a c z o n y m  został.  W z y w a ią  się zatem  e h ę ć  
do kupna tego  m a ią cy ,  aby się na term in ie  t y m  
w  r z e c z o n y m  d n iu  1 m ieyscu  stawić r a cz y l i ,  a 
w ię c e y  daiący przysądzenie uzyska.  O  warunkach  
sprzedaży  każdy w Biórze  podpisanego  Notaryusza  
d o w ie d z ie ć  się  może.

K o ś c i a n  dnia 30 .  Października 1 8 1 5 .
Jakub  Z g o r z a l t w i c z ,

Z A P O Z E W  E DY K TA JLNY.
W  sk utek  zapadłego  w d n iu  i r .  Lipca r. b .  

w y r o k u  Prześw. T r y b u n a łu ,  w s z y s c y  n ie w ia d o m i  
P r e ten d e n c i ,  k tó r z y  do  z a h y p o te k o w a n e y  pod ru­
bryką III. Nr. 6 .  na należących teraz do  W . H y a -  
cen tego  Z a k r z e w s k i e g o , a w  P o w ie c ie  Śrem skim  
p o ło ż o n y c h  dobrach M s z y c z y n ,  na rzecz  Su kces­
so r o w  W . J u l ia n n y ,  z  d om u M ilęch iey ,  b y ł e y  
w d o w y  K o sz u tsk ie y ,  su m m y  6 ,6 6 6  Talarów 16  
dobr. groszy 1 do w y g o to w a n e g o  pod  dniem  4 ty m  
W rześn ia  18 0 0  in v im  r e c o g n i t io n i s ,  a z a g in io ­
n e g o  atestu h y p o tec z n e g o  pretensye  c z y n ią ,  w z y ­
waią się nin ieyszćrn p u b l icz n ie ,  ażeb y  na term in ie  
dnia 2 6 .  t .  m. i ro k u  z p o łu d n ia  o  g o d z i n i e  4 te y  
przed D e le g o w a n y m  Assessorem  T r y b u n a łu ,  Ur.  
H e b d m a n e r n ,  w tu teyszym  zam ku S ą d o w y m  sta­
wil i  s i ę ,  pretensye  sw e  ośw iadczyli  1 u w ierzyte l­
n i l i , ,  w p rzec iw n y m  zaś razie o c z e k iw a l i ,  iż z  pre- 
tensyam i sw o ie m i  p r e k lu d o w a n i ,  rzeczo ny  atest  
h y p o tec z n y  u m o r z o n y  ji su m m a . 6 , 6 6 6  T a larów
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M szy czy na16 dobr. groszy z  hypoteki d ób r  

wymazany zostanie.
P o z n a ń  dnia 10. Października T815.

■Al e x a n d .t r  K a u l j u f s , 
Adwokat T ry b u n a łu ,  iako Pełnomocnik

W . H yacenugo Zakrzew skiego.

Ś L E D Z T W O .
Szanowney mamy za obowiązek z prawa donieść 

Publiczności,  iź pewny Jan W rztściański ( ia k  
podaie) w Gailicyi w mieście Krosniku  Gubermi 
Rzeszowskiey,  około roku 1785. z W'oyciecha 
W rześciańskiego  1 Maryanny O rganiścianhi, kun ­
sztu Sukienmckiego rodziców zrodzony , z pro- 
fessyi stolarz, po dpyściu lat 20. wieku swego 
do  woyska Austryackiego z domu Rodziców 
w zię ty ,  po wysłużeniu lat trzecb w woyme A u -  
stryackiey z Polakami, w niewolą przez Polaków 
zabrany, k tó ry  z niewoli służbę w woysku Pol- 
skidm przyiąwszy, przez dwa lata w woysku Pol- 
sk:óm służył;  z woyska Polskiego uszedłszy do 
Szląska, tam w G oszczu  Powiatu Sycowskiego 
przez pułtora r o k u ,  a w sacuym mieście Sycowie 
znow przez rok ieden i pół z rzemiosła tego przy 
maysrrach u t r z y m u je  się zamieszkiwał, nareszcie 
z Sycowa  do miasta K tm p n a ,  w Powiecie naszym 
Osttzeszowskim, przeniósłszy się, tam i u ź  na trzeci 
rok  przy maystrach stolarzach wyrabiane u tu y -  
muiący się, z pewną Joanną Jan icką , Obywateli 
Kempińskich có rk ą ,  w zwózki zabiera się mał­
ż e ń s k i  i do  tego potrzebnym aktem urodzenia 
( ia k  twierdzi dla niebezpieczeństwa w kray swo­
jego urodzenia p o w ro tu ,  a odmówionego iema 
tegoż aktu  nadesłania) legitymować się nie iest 
w stanie.

Jeżeliby więc kto naprzeciw temu miał co do 
zarzucenia, ma się z przeszkody do Sądu Pokoiu 
mieysca tutoyszego w przeciągu dni i^s tu  zgłosić, 
gdyż po upłynieniu  terminu te g o ,  Jan  W r z t­
ściański do przysięgi przypusczonym 1 stosownie 
do  dekretu  Królewskiego z dnia 18 Marca 1809 
r o k u ,  akt znania wydanym iemu zostanie.

S ą d  P o ko iu  Ostrzeszowskiego P o w ia tu  
W Departamencie. P oznańskim .

A n t o n i  W $ t y k ,  P.
C z a p l i c k i ,  P . S . P ,

L I S T  G O Ń C Z Y .

Sąd  Policyi Poprawczey Obwodu Pyzdrskiego  
wzywa wszelkie Szanowne W ł a d z e  woyskowe ł 
cyw ilne ,  przy zapewnieniu o wzaiemności, oraz 
prywatne osoby , aby na nieiakich parobka W o y -  
c i e c h a ,  z nazwiska n iewiadomego, i M a r c i n a  
B u d ę  średniaka, o rabunek wspołobwinionych, 
wedle stanu sprawy, o takowy zbrodnią, zgoła 
zupełnie przekonanych, lecz przed aresztowaniem 
ich o só b ,  z Pyzdr zbiegłych, k tórych  Rysopis 
poniźsy się umiescza, baczne oko maiąc, tychże 
poimawszy, do  wzywającego Sądu dostawić ka­
zały,.

R y s o p i s :
1. U młynarza Antoniego Sawickiego służył za

parobka',  imieniem W o y  c i e c h ,  z nazwiska nie­
wiadom y, 21 lat sobie liczący, z Szemborza, 
gdzie mu Rodzice pomarli, rodem , rehgii ka toh-  
ck iey ,  wolnego s ta n u ; tenże iest średniego wzro- 
sru, smagły, iako niedorosły ch łopak , ukrągłey 
tw arzy ,  mało co piegowatey 1 b ia łey ,  bez ru ­
mieńca, niskiego czoła , krótk iego nosa, niebie­
skich oczów, brwiow i włosow b lond ;  ma brodę 
okrągłą » niezarastaiącą, włosy na głowie 00 chło- 
p s k u  obcięte, na p a z n o k c i a c h  pr zy  ręku pełao  
zadzierków , w dłoni i palcach skórę ostra, iako- 
by popękany była , nosi iasną chłopską suknia* 
i z takiego sukna wołoszkę, kapelusz stary n iski ,  
płócienne spodnie, stare bóty  1 koszule.

2. U obywatela Wawrzyńca Starowicza służył za 
średniaka, imieniem M a r c i n  B u d a ,  23 lat tna- 
!?cy ,  z Kołaczkowa w tuteyszym Powiecie rodem 
będący , rehgii Katolickiey i wolnego stanu; ten­
że iest miernego wzrostu, grubo plecisty, pełne’» 
czerwoney twarzy, czarnych oczow, b r w i o w i  
włosow czarnych, niskiego czoła, miernego nosa; 
ma w brodzie mały dołek ,  brodę go l i ,  wąsow 
mezapuscza, i miewa włosy nisko zebrane na gło­
wie, zresztą zdrów iest, beznaymnieyszegoznuku 
i szwanku; nosi kapelusz okrągły dobry cale no­
w y ,  kamzelkę z rękaw am i, płócienne spodnie ,  
kos2ulę i bóty  dobre  z nowem przyszyciem.

P y z d r y  dnia 21, Września 1815.

T h u m a szczyk , v. C.
I g .  B a s i ń s k i .
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P U B Ł I c  A N D U M.
R ząd  P ru sk i, zaraz po w c ie len iu  z n o w u  p r o w in cy i W ielk ieg o  X ięstw a P ozn ańsk iego  do'P aństw  

N a y ia śn iey szeg o  K róla P ru sk ieg o , zaiął się  także nayd osfatec. n ieyszem  p o czt w o z o w y c h  i kon nych ' 
U rządzeniem . M ieszkań cy  W ielk ieg o  X ięstw a  doznają przez to  k o rzy śc i b ard /o  tan iego i p ew n eg o  prze­
sy ła n ia  sw y ch  l is tó w , p a k ietów  i p ie n ię d z y , n ie m n iey  w  sw y ch  podróżach  poczt i extrapoczt u żyw ać  
m o g ą . D la  zapew nien ia  zaś p u b liczn ey  kassie w y p ły w a ją cy ch  ztąd znakom itych’ k o s z tó w , p ow in nością  
iest pod dan ych  w strzy m y w a ć  się  od  w sze lk ich  ta k o w y ch  c z y n ó w , k tó r e b y  rzą d o w i, w  w y k o n y w a n iu  
słu żą cey  tnu w  tey  m ierze n a y w y źszey  w ła d z y ,  u sczerb ek  p rzyn ieść  m o g ły ,  a to pod  u n ik n iem em  kar 
Ustawam i przep isanych. Już o n e  tam że p o w szech n ie  o b w iesczo n e  b y ły  przed rok iem  ig o ó .  na funda­
m en c ie  o rd yn acy i p o czrow ey  z dnia 2 6 . L istopada 1782  i ustaw y z dn ia 12. C zerw ca 18 0 4 . P o w in n o ­
ścią iest w praw dzie każdego zaw iadom ić się  o  n ich ,' aby ied n ak źe  n ik ts ię  n iew ia d o m o śc ią  n iew ym aw ia ł,, 
podaie się  tu do p u b liczn ey  w iadom ości w y ią tek  rzeczo n y ch  p rzep isów .

{j. 1. W y łą czn ćm  P oczt iest p r a w e m , ażeby w sze lk ie  zap ieczętow an e i z a m k n ię te , a t ć w  
sam em  i zaszyte fu b ty lk o  za lep io n e  l i s t y , n ie m n ie y  w szelk ie  p ien iąd ze  g o to w iz n ą , b ile ty  skarbow e, 
z ło to  i srebro , k le y n o ty  1 k o sz to w n o śc i, bez r ó żn ic y  w a g i, toź sam o in n e  p a k ie ty  4 0 .fu n tó w  i m nrey  
Ważące ( w yiąw szy  lednak proch do strze lan ia ) ty lk o  pocztą przesyłane b y ły . W o ln o  k a żd em u , tak  
d o  pr/e*yłan'a sw ych  l is tó w , w łasn ych  p o s ła ń c ó w , iako  też do przesyłan ia  sw y ch  w ięk szy ch  pak ietów  
nad 4 0  fu n tó w , w ł.sn e g o  u ży ć  zap. z ę g u , w strzym ać się  a to li'k o n ieczn ie  p o w in ien  o d  zabierania ia k ie -  
g ok o lw iek  bądź o b c e g o  listu  i  o b cy ch  p a k ietów . W  sczeg ó ln y ch  ty lk o  przypadkach przesy łan e  bydź  
m ogą lw y  * p ocztow e pak iety  przez p o d ró ż n y c h , fu rm an ów  i s z y p r ó w , c i ied nak źe przed w yiazdem  
Ogłosić się  p o w in n i w  P o c z t - A n ic ie , w y k u p ić  kartkę p o c z to w ą , o d d a ć  takow ą na P o c z t - A m ć ie  
w  m ieyscu  przeznaczen ia , i u iścić od  tego  u sta n o w io n e  p o r te iiu m , w p rzec iw n y m  b o w iem  razie osob a  
przesyłająca i przew ożąca iest za to  odp ow ied zia lną .

§. 2 . Przesłan ie w brew  tem u zakazow i lis tu , u lega  karze p ien ięźn ey  1 0  tal’., a p a k ie tu , karze  
5 0  ta l , ,  lub zastosow an ey  karze w ięz ien ia ; za p o w tó rzen ie  w ró w n y m  czasie zosrrza s ię  taż kara, 
a ieźeli w y k ro czy c ie! raz iuż b y ł  u k a ra n y , podw aia się  i za częstszein p o w tó rzen iem  i w  przypadku  
Zabrania ź  sobą p o czto w y ch  p a k ie tó w , rozciąga s ię  aż  do k o n fisk acy i n a d u ży ty ch  w o z ó w , k o n i 
i  s p r z ę tó w - sz y p r o w y c h . G d y b y  się k to  p o w a ży ł u ży ć  K onduktora lub pocztyliona. d o  pota iem nego  
p r z e w ie z ie n ia  l is tó w , p ien ięd zy  lu b  p a k ie tó w , s tó su ie  się  taż kara, i p rócz  teg o  konfiskują  s ię  prze­
słane rzeczy . ,  . .

§. 3. W y m ien io n y m  karom  ulega p rzesy ła lą cy , przew ożący  i o d b iera ją cy , o statn i t a k ie ,  lub  
w  m iarę o k o lic z n o śc i, lea en  z p ie rw sz y ch , defrauaow an e portoriu m  opłaca.

§. 4  N ik t n iep o w m ie n  o b c y c h  l is t ó w , sk o ro  z interessam i iego  w  bezpośrędnim  n ie  zostaią  
z w ią z k u , lu b  in n e  s c /e g ó ln e  ń ifza ch o d zą  o k o lic z n o ś c i, przyłączać do s w o ic h ,  pod u n ik n ien iem  
p o w y źszey  kary za każdy list w b rew  zakazow i d o łą czo n y . P akow anie razem  d w ó c h  i w ię ce y  p ak ie­
tó w  od ró żn y ch  o só b  p rzesy ła ją cy ch , lu b  d o  r ó żn y ch  o so b  o d b iera ją cy ch , n iźey  4 0  fu n tó w , u lega  
karze sto so w n ie  do 2-, prócz tego  m a m .ieysce ukaranie za specyalną k o n tra w en cy ą  w zg lęd n ie  
każdego p o ie d y ń fz e g o  p o czto w eg o  ty m  sp osob em  poczcie  u ie teg o  pakietu.

§•■ 5. N ik t  n iep o w in ien  kłaść listu  m ięd zy  in n e  r z e c z y , m n ieyszem u  ulegające p o r to r iu m , 
terb przez sam ow ład n e u ży c ie  rubryk i w o ln o ść  o d  op ła ty  portorimm za sobą p ociągarącey , usczuplać  
d o c h o d y  p o c z to w o , pod karą t o t a l  od  każdego lisru , i w ed le  zachodzących  o k o lic z n o ś c i ,  zapłacenia  
póied j ń czego  r z ło że n ia  za karę p o c z w ó rn eg o  portorium

T o ż  sam o rozu m ie  s i ę ,  g d y  do lis tó w  lu b  p a k ietó w  i e f fe k tó w , sam ych  przez się  w o ln y c h  
od  o p ła ty  p o r to r im n , przyłączają się tako w eż  przed m ioty  op łacie  porforii u le g a ią c e , n i e m n i e y ,  gdy  
przez fa łszy w e  oznaczen ie  o sn o w y  lis tó w  daie się  p o w ó d  do oszacow ania  w e d le  n iisz e y  ta x y , a tera  
satnćtn d o  us; zap ien ia  op ła ty  portorih  N a d u ży c ie  p u b liczn ey  p ieczęc i pociąga iescze  za sobą odd zie ln e  
zostrzćn ie  kary.

6. G d y  s ię  cddaia  p ien iądze na p ocztę', p o w in n y  takow e sp ecyaln ie  b y d ź  deklarow ane  
z  w yrażen iem  g a tu n k ó w  m o n ety  , i w  tym  w zg lęd zie  o d eb ra ły  P oY żf- A m ty  z a lecen ie , ażeb y  m ieszania  
z ło ta  i srebra n ied o z  walały, g d y  to  przez wagę k o n tro łlo w a u em  b yd ź n iem o źe , a lera czey  tak ow e p ak iety  
* lis ty  n a p o w r ó t o d d a w a ły , T a k o w a i d o k ła d n a  d ek la ra cja  dziać się ko n ieezn ie  p o w in n a  względem



fc ife tów  sk arb ow ych  ,  monecie śr e h m e y  zu p e łn ie  w y r ó w n y w a n y c h , w zg lęd em  kfeynotów, fcoszto-  
w n o ś c i ,  a k sam itu , adam aszku , g a lo n ó w , k o ro n ek  i in n y ch  k o szto w n y ch  rzeczy , w  przypadku fa ł­
sz y w e g o  zadeklarow ania m n ie y sz ey  i lo ś c i ,  n aów czas P o c z ta , w  razie u tr a ty , od p o w ied zia ln a  iest ty lk o  
za podań* i lo ś ć ,  a deklarant w in ie n  p ró cz  te g o  10  p ro cen tu  o d  p rzem ilczo n ey  ilo śc i za karę z ło ż y ć .

7 .  G d y  zaś p ortoriu m  stó su ie  s ię  d o  ro zm a ito śc i p r z e d m io tó w , zaczćm  deklaracya o n y c h ż e  
w e d le  ich  n a tu r y , rze teln ie  następ ow ać p o w in n a , w  p rzec iw n y m  b o w ie m  ra z ie , p rócz o p ła c e n ia , 
ia k  się  sam o z  s ieb ie  r o z u m ie , defraudow anego  p o r to r iu m , p o czw ó rn a  te g o ż  ilo ść  za karę złożona, 
fcydź m u si. ł

§. 8* P rzew o żen ie  p o d ró żn y ch  d z ie ie  s ię  sc z e g ó ln ie y  ordynaryiną  i extra -"pocztą. P o e z t-  
A m ty  o d eb ra ły  p od  dn iem  d zisieyszym  sto so w n ą  in fo r m a cy ą , ink ich  się  trzym ać w  te y  m ierze  p o w in n y  
p r a w id e ł ,  tak w zg lęd em  p rzew ożen ia  p o d r ó ż n y c h , iak o  też  w zg lęd em  żądania o d  n ic h  o p ła ty .

W  każdym  P o c z t-A m c ie  znaydu te się  exem plarz ta k o w e y  in fo r m a e y i, k tóra  p o d r ó ż n y m , na  
Ż ądan ie, pokazyw aną b ęd z ie . ' *

• , 9 - , W o ln o  w p raw dzie  p o d r ó ż n y m , u ż y ć  d o  sw e y  ia zd y  fu r m a n k i, le c z  p o d ró ż  tem iź sa-
m e m i k o ń m i k o n ty n u o w a n y  b y d ź  p o w in n a . Jeżd żen ie  przeprzęganem i k o ń m i n a ię tem i p o cz to w y m  
tr a k te m , iest zu p e łn ie  zak a za n e , a to  pod  kary i o o  tali. na dostaw iającego za p rzęg , i pod  takąż karą na  
u ży w a ją ceg o  o n e g o ż . Z g o ła  n ie  w o ln o  w  p o d ro ży  in n y c h  d o p rzep rzęgu  brać k o n i, iak ty lk o  p o c z to w e ,  
sk o r o  się  u ży w a  k o n i za zap łatę. 1 '

$. 10. N a to m ia st w o ln o  każdem u rozstaw iać na przeprzęg w łasne k o n ie  lub  k o n ie  przyiacieht 
sk o ro  ta k ow e bezp ła tn ie  są d o sta w io n e . *

P o d r ó ż n i, p rzybyw ający  extrapocztą lu b  w ła sn y m  za p rzęg iem , m ogą za zw yczay  n a iętem i k o ń ­
m i dalszą o d b y w a ć  p o d ro ż , zabaw iw szy  w  m iey scu  przyb ycia  przez trzy  d n ie , to  iest przez 7 1  go d z in . 
O d  tego  ied n ak źe  w yłącza  się  sto lica  B e r l in  tak dalece , iż żaden p od ro źn y , przyieżdźaiący tam że extra- 
p o c z tą , n iem o źe  n a ię tem i k o ń m i d a le y , łu b  n a p o w ró t ie c h a ć , i w p raw dzie  b ez  ograniczen ia  p e w n eg o  
Czasu p rzec ią g u , , v

P o sta n o w io n e  w  §. 9 . kary  maią i tu  m iey sce .
§ . I I .  F u r m a n i, p o d ró żn y ch  regu larn ie  ©d m ieysca  do m ie y sc a  p r z e w o ż ą c y ,  i furm ank ę  

.Sakową za proced er  m a ią c y , n ie  p o w in n i d o  te y  iazdy p ew n eg o  dnia w  ty g o d n iu  lub m ies ią cu  prze­
in a c z a ć , ani z te g o  p o w o d u  p u b liczn e  o b w iesczen ie  w y d a w a ć , gdyż  w  p rzec iw n y m  razie za targiiien ie  
s ię  na prawa p o czto m  w  tey  m ierze s łu ż ą c e , d o w o ln e y ,  a w  m iarę o k o lic z n o ś c i , o strey  karze w  s tó -  
su n k u  9 . u legną .

§  l i :  W szelk i i każdy w  sczeg ó ln o śc i p o ia z d , sp o ty k a ią cy  na gośc iń ca ch  K rólew ską o rd y n a -
ry in ą  łu b  extra-p o c z tę , łu b  przed fąż id ą c y , p o w in ie n , bez w zględu  na iadącą o so b ę , p o c z ty łio n o w i,  
sk o ro  ten że  za trąb i, n ie z w ło c z n ie  z iech a ć  z d r o g i, a to pod  k arą -50 tali., i z te g o  też  p o w o d u  n ie w o ln o  
n ik o m u , p rócz  w o żą cy ch  K ró lew sk ie  p o cz ty  i e x tra p o cz ty , u żyw ać trąbki p o c z to w e y , herbu  p o c z to ­
w e g o  i in n y ch  z n a k ó w , pod  karą pieniężną 12 tali. i trzym iesięczn ego  w ięzien ia .

$ . 13 . P o k rzy w d zen ie  o fk y a lis tó w  p o cz to w y ch  , m ia n o w ic ie  w  s łu ż b ie , karane będzie  w ed le  
p o sta n o w ień  P o w sz e c h n e g o  P raw a K ra iow ego  C zęśc i II. T y t . X X  ; zw łascza zaś n ik t ,  pod  karą p ie ­
n iężn ą  5 0  tali. lu b  sto so w n ą  karą c ie le sn ą , n ie p o w in ie n  się  d o p u ścić  za trzym yw ania  K ró le w sk ic h  
o r d y n a ry in y ch  i ex tra o rd yn ary in ych  p o czt w  d r o d z e , obrażen ia ich  sło w ą n ii lu b  u c z y n k ie m , lu b  fan -  
*0 w a n ia , a le r a c z e y , g d y  k to k o lw ie k  sądzi m ieć  p o w ó d  użalen ia s ię  o  iakow ą p łz ez  p o c z ty lio n i  
p o p ełn io n ą  zdroźn ość  i zrządzone u sz k o d z e n ie , jak ieg o k o lw iek  bądź n a zw isk a , p o w in ien  to  w  nrz y -  
a w o ity m  sp o so b ie  zanieść d o  n ayb liźszego  P o c z t -A in tu , o d  k tó reg o  lub też o d  przyn a leżn ey  m agistra- 
to r y  są d o w e y , w sze lk a  sp raw ied liw ość  p o d łu g  prawa w ym ierzon ą  m u będ zie .

§ . 14 . F urm ani i  szyp ry  o d p ow ied zia fn i są w zg lęd n ie  rze cz o n y c h  z w y ż  k a r , za swą cze la d ź, 
znaydniącą się  w  d om u  ż o n ę  i k rew n y ch  , w szy scy  zaś in n i ,  za k o n tra w en cy e  sw y ch  ż o n ,  dzieci i d o ­
m o w n ik ó w , sk oro  p o d o b n e  p rzew in ien ia  p o p e łn io n e  z o sta ły  przy ta k o w y ch  sp raw u n k ach , do k tó ry ch  
ic h  u ży w a ć  z w y k li. .

§ . 15. T o  p osta n o w ien ie  kary stó su ie  się  także d o  cu d z o z ie m ca , sk e r o  l is t ,  sztuka p o cz to w a  
lu b  w ó z  dotyka P oczt- Am tu w  tu te y sz y m  kra iu , lu b  g d y  g o  n iem i o m in ą ł,  łu b  in n e  p rzew in ien ie  
w  o b w o d z ie  g ra n icy  P r u sk ie y  p o p e łn io n y m  zo sta ło .

B s ł l i t t  dn ia  $ .  W rześn ia  1 8 1 5 .
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